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D o d a t e k  do  G n * t y  L w ew akie)
o b e j m o  j e  d o n ie s ie n ia  n r s e d o w e  I 
p r y w a t n e .  Z a  c m le a s c s e n le  w  D o .  
da tk n  p ła c ]  a lę  o d  w i e r n a  w  p ó l  
k o lu m n ie  (  d r o k le m  g a r m o n t )  aa 
p l e r w s s y  r a i  »  k r . ,  a  aa k a d ly  
n a s t ę p u ją c y  r a i  t y lk o  p o  1  t j *  k r  
m o n .k o n w .  Z a  w ię h a i e  l i t e r y  p | « d  
s ię  w e d le  t e g o ,  He n a  ■ w y c i e jn y  
d r a k  o b r a c b o w e n e  m ie js c a  ia j -  
m ą . R e d a k c y ja  G a z e t y  L w o w s k ie ]  
p r z y jm u je  ty lk o  f r a n k o w a n a  listy

G . s ie r p it ia  1 8 4 1 .

P r s e g l ^ d  a r t y Ł « l ® w *
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a .  .«,^w fa. 
*  C z e c h :  Powody rozruchów

brycznych w Pradze i kilku inny a n j j a . W
Wifldowiości zagraniczne: H i >*P _____ ciagła

AAmeira stan oblężenia zniesiony a *_waDie 
trwoga w Madrycie. —  Noszenie ^  Zaciąg 
broni w całej Hiszpanii zaka*0 *̂ j 0jnVilie 
60,000  ludzi do wojska. —  »•***«
* eskadra w Kadyxie. .tosunkach

4  «  81 i j  a : “ Dziennik Standard o  ̂  nik
Anglii w sprawie tnarokans » J‘ _ -narokań- 

. Times o obawie z skutków w°I -^arxier.
sinej. — Machina piekielna °P ‘M rokanami. 

F r # n c y j a :  Znowu utarczka * „„dunie.
Rząd dochodzi śladów 8P18 ,U __ p0wsze-

“ r u s y ;  Zamach na życie Króla. •iiweeo 
chna radość w kraju % powodu szcz. 
ocalenia monarchy.

S z w e c y j a :  Otworzenie Sejmu wholmie.

T  u r c  y j  a : Jenerał grecki Grivas w
do Alexaudryi. —  Nowa, złota i are r moneta.

Not

przem ysłowe: Z  Fe-^adomości handlowe i 
*** 25 Wrocławia.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

Lyrekcyja Galicyjskiego stanowego Towarzy 
atwa kredytowego podaje niniejszem °  r  
Wszechnej wiadomości, ze spłatą kupo ^
Wylosowanych Listów zastawnych na rac 
tiyrekcyi, a zatem bez wszelkich kosztów 
posiadaczy, trndnia się domy handlowe. 
W i e d n i u  —  Wayna et CoTRPa9me ;
*  D r e ź n i e  —  JMachai Kaskel} w e
l i n i e  —  Uendelsohn et Compagnie ;  w

F r a n k  F ó r c i e  n a d  M e n e m  —  Brentano
et Mayer.

We Lwowie dnia 2. sierpnia 1844.
©Eeclay.

Pragska Gazeta z dnia 28. lipca zawiera pod 
względem rozruchu robotników następujący ar. 
tykuł : »Bezprawia i nieporządek, których się 
drukarze przy fabrykach kotonu w Pradze i 
w przyległej okolicy niedawno dopuścili , za­
burzyły nie tylko publiczoą spokojność tej sto- 
licy, lecz zły przykład znalazł także gdziein­
dziej naśladowców ; gdyz zaraz polem w oko- 
licy Keichenberg przez tobotników fabrycz­
nych i pospólstwo popełnione excesa, przed­
stawiły spokojnym mieszkańcom tak ohydną 
scenę zuchwalstwa i zaciekłości na jaką tylko 
rozpasany umysł zdobyć się może. —  W kilka 
dni później wydarzyły się tu wiadome bezpra­
wia między robotnikami przy kolejach żela­
znych, które krwawą pokutą winowajców się 
zakończyły. Niedawno temu, to jest dnia 22go 
b. m- w mieście Bómisch-Leippa , z powodu 
uwięzienia pewnego drukarza, wszczął się roz­
ruch, który aż wdaniem się zbrojnej siły przy­
tłumić musiano. Jedeti z drukarzy, który się 
ośmielił uderzyć w obec wojska na napomi­
nającego do spokojności oficera , poległ na 
m iejscu; kilku innych zostało ranionych. —  
Z tych w któtkim czasie ponawiających się wy­
padków może wnieść każdy rozsądny człowiek 
jak łatwo się rozkrzewia złe ziarno, skoro w 
zarodzie nie jest przytłumione. —  Z  drugiej 
strony wszyscy nieżyczliwi mogą się przekonać, 
ze wszelkie wykroczenie z przypisanych usta­
wami ^obrębów, do niczego innego, jak tylko do 
własnej zguby przywieść może —  Na wszelki 
sposól fladze odpowiedzialne za utrzymanie pu­
blicznego porządku i bezpieczeństwa, obowią­
zane są z jak na j w i ę k s z ą  s u r o w o ś c i ą  
przytłumiać wszelkie zaburzenie publicznej 
spokojności, do caego tez wszelkie środki są 
przedsięwzięte. —-  Jakoż władze zwróciły zu­
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pełnie swą uwago na właściwa pierwszą przy­
czynę tych zakorzeń. Wyznaczona przez do­
stojnego naczelnika krają komisyja gubernijal- 
na rozpoznawała gruntownie i oceniła stosunki 
robotników i odnoszące się do tychże, zażale­
nia drnkarzy kotono. Z  tego rozpoznania oka­
zało s ię , ze przyczyną tych ubolewania go­
dnych excesów było najszczególniej to mylne 
mniemanie robotników, i i  maszyny perotyno- 
we zarobek ich zmniejszają, a naltoniec cał­
kiem sposobu do życia ich pozbawią. Z tego 
powoda podali drukarze prośbę, a b y  u ży ­
c i e  t y c h  m a s z y n  z a k a z a n o .  Nie roz­
ważyli oni w tem żądaniu, że przy użyciu ma­
szyn perotynowych , jak uczy doświadczenie, 
ciągle wielka liczba drukarzy po fabrykach za­
trudniona być m usi; że te maszyny już odda- 
wna nie tylko tu , ale nawet w wielu miej­
scach monarchii ausłryjackiej a najwięcej w 
fabrykach kotonu za granicą istnieją; za ci 
fabrykaóei', którzyby tych maszyn używać za­
przestali , nie byliby w stanie swoich ręczną 
tylko robotą, azatem drożej wyrobionych fa­
brykatów dawać po tej samej cenie, po której 
je  inne maszynami robiące fabryki na targ 
przywożą. A przez wyższą cenę zatamowany 
odbyt towarów, zmusiłby w krótce pracujących 
bez maszyn fabrykantów do ograniczenia lub 
do zarzucenia całkiem swego rzemiosła, a tem 
samem do oddalenia w części albo też zupeł­
nie nawet i tych robotników, którzy u nich 
jeszcze dotychczas są zatrudnieni. A więc wła­
śnie przez uchylenie maszyn perotynowych 
s p r o w a d z i l i b y  d r u k a r z e  t o ,  czego się 
od dalszego ich używaDia obawiają, to jest zo­
staliby pozbawieni roboty, i sposobu do życia. 
—-  Z  tych powodów tudzież ponieważ podług 
ustaw każdemu fabrykantowi wolno używaó 
maszyn w ogólności, więc o zakazaniu maszyn 
perotynowych nie może być żadna mowa, i dla 
tego dotyczącą prośbę drukarzów bez wszel­
kiego względu odrzucono. Dalsze żądanie dru­
karzy dotyczyło się p o d w y ż s z e n i a  p ł a c y  
o d  r o b o t y .  —  Dla przychylenia się do tego 
żądania, nie mogły władze z swojej strony wy­
wrzeć rozkazującego wpływu, jakoż zagodze- 
nie tćj sprawy musiano pozostawić porozumie­
nia się fabrykantów z samymi drukarzami, po­
dług naturalnej, po wszystkie czasy i weWBzy- 
stkich państwach uznanej zasady , że jak da­
wca roboty do ofiarowania pewnej płacy, tak 
też szukający zarboku do uskutecznienia ro* 
boty za ofiarowaną mu płacę przymuszonym 
być nie może. —  Z tego powoda gubernijum, 
na podstawie sprawozdania komisy! guberni- 
jałnej uznało zaraz ze między właścicielami fa­

bryk a robotnikami, potrzebny jest regulaon^ 
stosunków przez zaprowadzenie opartego 
istnących przemysłowych i policyjnych pr*ep 
sach dla wszystkich interesantów po fabryka 
kotonu obowiązującego d o m o w e g o  P 
r z ą d k u ,  i wydało niezwłocznie takowe r® ^ 
porządzenie, którem wszelkiej dalszdj "OWÔ  
ności, pokrzywdzeniom i sporom zapobiez® • 
—  A więc ze strony władz uczyniono te V  
stlto, co jest w ich mocy, aby drukarzom* 
rym powyższe rozporządzenie dokładnie o J 
śniono, odjąć wszelką do nieporządku P . 
k ę : atoli jeźliby oni na nowo poważyli >■£ 
burzyć spokojność publiczną, tedy na dal es 
łaby cierpliwość publicznej* władzy a *aB Dtt 
na kara spadłaby z podwójnym ciężarem 
głowę winowajców.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ilisznatilja. |0

Z  M a d r y t u  d. 17* l i p c a .  Liczne 
przeciągają każdej nocy po ulicach teg® 
sta. Pogłoski o odkrytych spiskach 1 msjS1^  
nastąpić zaburzeniu publicznego pokoje« 
t-walają umysły. -e.

Stan oblężenia Almeiry został na rozHB' 
neralnego kapitana Granady dnia H* 
zniesiony.

Gazeta madrycka z dnia 15. lipca 
dekret, którym noszenie i używanie br®e* ^  
osobnego na to upoważnienia, w całej H»s*P ̂  
zakazano. Wszystkim osobom, które tak® ^  
upoważnienia, nie otrzymały, rozkazano * 
swoją broń, pod karą jedno-miesięczneg®0 . 
zienia i sześciudziesiąt dukatów kary P,e 
nój niezwłocznie rządowi oddały. Wszy8 
oręŻDikom nakazano, aby co miesiąca ® 
je j sprzedaży wykaz do rządu podawać* jjsiS 

We wstępie dekretu zapewniono, że r ^ . 
ten na będącej już w mocy ustawie jea 
sadniony. a *a

W Gaccta de Madrid z dnia I9g° ^Pĝ flOO 
mieszczony jest dekret, którym z a c i § fi jfi 
ludzi nakazano. Utrzymują tu powsze®*1 £. 
już niepodobna będzie uniknąć wojny 
stwem marokańskiem. jkflżrS»

Dnia 15. zrana przybyła francnzka e rifgtif 
złożona z linijowych okrętów Triton, ó<®
Jemappes, fregaty Belle Poul i z Paj’o8(j -s}i»®' 
Gassendi, Asmodee i Pluton do portu k® oflie- 
go. Księcia J o  i u t I I  e przyjęto * P^  gi? 
żnemi honorami. Ilonzul francuzki 
natychmiast na pokład admiralskiego #%•
towarzyszył księciu na ląd. 
życie u jeneralnego komendanta *
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ostatni odwzajemnił* W porciekadyxbim ato^ 
oprócz tego eskadra holenderska, 
dyńska, dwa duńskie o 50 działach a 8 h . i V ^  
•kich okrętów wojennych. Francuz ,.y . - WBł
na ląd w Algesiras wojsko, a.rty y^myślaia oni 
» inienierów i zaloiyli szpital. L>vbrzeżu
W hiszpańskie* mieście Mel Ua -  
afrykańskidm w pobliżu tak zwa_y n^aCyj0
ślimaków (isla de los caracolcs) °e
aaloźyć. Z  Centy donoszą pod ®. „
książę J o i n v i l  j e s t  tam ®po tzaj[ posłał

"W Ceuta wiedziano dnia 9*. na po-
Umłe 6000 ludzi i  300.000 p**™ ' d ł>ala
trzeby m iejscowe, zatoczone na z roz_
*ą nabite, przy nich stoją arty widać
Palonemi luntami. Z  walów j,0plCy wiel- 
nyło, że Marokanie w przyleg j  w Tetuan 
ki zasób drew zgromadzali. Z  r * ów, Ma-
przypuszczano bez trudności _ K niedowie-
tołtanie jak słychać, zaczynają j
ziać Anglikom. .

W ie l f e a  B r y t a n i ja  1 I r ia I ld 5 ? a *no
Dziennik Standard mówi: »W ia d om ^ '^ ^ .^  

Wych utarczkach z wojskiem _  _ . DOty z pań- 
•■achwioły tę nadzieję, ze wsze P kroków 
Mwem marokańskićm bez dalszycn chocia| 
nieprzyjacielskich załatwione f o8ta“ ?- . y

pełnie przypuszczamy mewiadioimos r u »e 
teryje rządu i ludu marokańskiego, j  ^
tniędzy naszym kupieckim stanem pa J • 
®oo to przekonanie, że Francuzi w 8l . . .  
nic bardziej sobie nie życzą, jak aby *aW1
nia te posnnęły aię aż do ostateczności, a
w taki sposób, któryby im podał na rękę u 
zasadniony na pozór powód do zupełnego po ­
bicia tego kraju. Skoroby raz takowy iaj?  1 * 
tedy me zabrakłoby im na pozornych PoW°. 
dach do zatrzymania w swojem ręku ml®8, 
portów nadbrzeżnych, przez coby nasz n 
>aały, jednakże zyskowny handel na wy 
s«ch Berheryi znacznie uszczuplał, a mozeby 
®&wet zupełnie ustał.* .

*  L o n d y n u ,  dnia 24. l i p  ca. Objawiona 
w parlamencie obawa przed skutkami wojny 
•tóędzy Francyją a państwem marokańskiem. 
kyła dla partyi whigów raczej pobudką do 
*asadnienia swych narzekań na zagraniczną p ° ' 
••tykę ministeryjum niż prawdziwą opmtj„ 
kraju. Niepodległa część angielskich dzienni 
hów, a mianowicie Times, nie widzi zadoeg 
niebezpieczeństwa dla angielskich interes^ 
w Afryce, aczkolwiek ma tę wojnę za nie 
odzowną; tą raza zgodnie z rządem p°k a 
ona zaufanie w rozsądku francuzkiego ganine- 
*u« ze takowy wszelkie rozszerzenie podboj w

w Afryce raczej za szkodliwe niż za pożądane 
uważać będzie, i upomina się dla Francyi o 
prawo załatwienia swej sprawy z państwem 
marokańskiem. Konieczność wojny wyprowa­
dza Times w ten sposób: rWielka część ludno­
ści państwa marokańskiego, wynosząca przeszło 
3 milijony, jest złożona z Berberów i Szyllu- 
ków , którzy podobno z dawnych Getnliów po­
chodzą. Plemiona te zwano częstokroć A m a- 
z e r g h i s  czyli wolnemi dla niepodległego ich 
charakteru i koczującego sposobu życia. Ni­
gdy zupełnie nie można ich było poddać |>od 
zwierzchnictwo Cesarza marokańskiego; żyją 
oni całkiem odosobnieni od Manrów, którzy-  
W calem państwie posiadają wszelkie stopnie 
godności, władzy i bogactwa, te plemiona 
poduszczają ich częstokroć do zatargów, a 
w namiotach i szałaszach swoich dają malkon­
tentom gościnny przytułek. Polowanie i wojna 
jest ich rzemiosłem; Szejkowie są jedynymi 
ich władcami, religijny fanatyzm ^najsilniejszą 
ich namiętnością. Takim jest Ind, który mie­
szka na wschodnićj granicy państwa marokań­
sk iego, a n którego imię A b d - e ł - K a d e r a  
jest dostateczne, do zapalenia mściwej wojny 
przeciw Francyi. W takich okolicznościach nie 
trudno sobie wytłumaczyć dwuznaczną polity­
kę M a l e j ą  A b d - e l  -  R h a m a n a .  Na wy­
brzeża jest on zasłaby stawić opór swoim nie-

Erzyjaciołom, a na paszczy nie może ująć w 
arby swoich poddanych. Dlatego daje on 

wTangerze jak najuroczystsze zapewnienia po­
koju , podczas gdy wyborowe jego wojsko ma­
szeruje na granicę puszczy Angad. Wojna mo­
że się srożyć wewnątrz kraju, choćby na wy­
brzeżu nawet kapitulacyja była podpisaną. —  
»My nie mamy zamiarn*, mówi dalej Times 
dla usprawiedliwienia wojny, ^zaprzeczać by­
strości roznmn i baczności tym naszym prze­
ciwnikom, którzy sądzą, że w tych wypadkach 
i w pogłosce o wszczętych nieprzyjacielskich 
krokach między Hiszpaniją a państwem maro­
kańskiem odkryli odnowienie familijnego kom ­
paktu bourbońskich koron, równie jak i naj­
głębszy i najzuchwalszy z wszelkich francus­
kich spisków do zawojowania świata i upoko­
rzenia Anglii. Atoli nawet gdyby wszystkie te 
urojenia były - prawdziwe i wszystkie te dzie­
cinne obawy były uzasadnione, mogłożby na- 
aze stanowisko wśród takowych zabiegów być 
inne ? Chcemyż utrzymywać, że prawo wypo­
wiedzenia wojny lub zawarcia poko-ju od An­
glii zalezy? Byłżeby minister, który wojnę 
w Chinach wywołał, nie będąc nawet w takim 
stopniu do tego pobudzonym, jak obecnie 
Francuzi \y państwie marokańskiem , byiżeby 

A *
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mówię ten minister dozwolił Francyi lub ja­
kiemu inncrnu mocarstwu prawa mieszania się 
do swego sporu? Jestto niewątpliwe prawo 
każdego niepodległego narodu , doznaną krzy­
wdę usunąć, a żadne inne państwo nie ma 
prawa otrzymywać, że usunięcie takowej 
krzywdy samo przez się reszcie światu drugą 
krzywdę wyrządzi. Prawda, że skutki takowej 
wojny mogą się stać przedmiotem powszechnej 
obawy, atoli początek sprawiedliwej, uzasadnio­
nej wojny jest aktem wolnego niezaprzeczone­
go samowładztwa. Co się prawdziwych zamia­
rów francuzkiego rządu dotyczy, tedy pozosta­
jem y w tern przekonaniu, ze takowy ile mo­
żności jak najdłużej unikać będzie wojny, i ze 
się przelęknie przed wielkiemi ofiarami i u- 
ciążliwemi skutkami, jakieby ta wojna za sobą 
pociągnęła. Wielka rola, którą Francyja od 
lat czternastu w Afryce odgrywa, nie jest tak 
bardzo zyskowną , aby ją jeszcze do większe­
go rozszerzenia się pobudzała.*

Z  Portsmoath dowiadujemy się, że linijowy 
okręt Albion o 90 działach do Gibraltaru i  O • • *Tangeru odpłynął. Mianowany w miejsce ad­
mirała T h o m a s  naczelnym dowódcą na Ci­
chym Oceanie admirał S e y m o u r  wybiera 
-się do odjazdu.

Nowo-wynalezioną przez kapitana W a r n e r  
machiną piekielną, którą tenże pojedyńcze 
okręta , całe floty i fortyfikacyje niszczyć za­
mierzył , odbyto dnia 20go b. nr,, próbę, 
która bardzo świetnie wypadła. Wielki barko­
wy okręt o 300 do 400 ton} nazwany John 
0 ’ Gaunt został przez pomienioną piekielną 
machinę w obec licznego tłumu widzów, któ­
rzy na trzy mile zalegli wybrzeże, za danym 
znakiem w okamgnieniu tak zapełnię zniszczo­
ny, iż zaraz potem w morze zatonął. Słychać, 
że kapitan W a r n e r  podobne próby na wię­
kszą stopę wykonywać zamyśla. laki jest skład 
tej machiny, i w jaki sposób jej użyto, o tem, 
są rozmaite zdania w obiega. Gdy o tym wyna­
lazku nadmieniono wczoraj w izbie niższej , 
oświadczył S i r  R o b e r t  P e e l ,  że, ponie­
waż kapitan W a r n e r  nie przyjął summy, któ­
rą mu za odkrycie tej tajemnicy dawniej ofia­
rowano, więc rząd nie miał udziału w próbie, 
którą dnia 20. odbyto.

Jego Mość Król saski pow róci, jak słychać, 
dnia 2. sierpnia z Edynburga ( na wysłanym 
tamże parostatku Liyhlning) do Niemiec.

franejja.
Telegraficzna depeaza datowana z obozu pod 

Sydi -  Zaer dnia 16. lipca donosi, że marsza­
łek  B u g e a u d ,  napadnięty znown przez Ma-

rokanów, odparł atak i trzy dzienne mars*® 
poza Uszdę za nimi gonił. Dnia 15. lipca p° 
wrócił marszałek do obozu pod Lalla-Magh# 
nia. Wszystkie plemiona, nawet te, co ŝ ą °a 
ziemi marokańskiej okazują swoję g o t o w o ś ć  

poddania się.
W liście z Oranu opisano zatargi w Afry®®’* 

jak następuje: » Wszystko gotuje się do WOj°y 
z państwem marokańskiein , a jednak r®« 
francuzki daleki jest od tego życzyć jej 8°"' 
albo ją wywoływać; i owszem używa on ws*f' 
slk iego, aby tema zapobiedz. My 
pewni , że zawsze pobijemy Marokanów * 11 
kroć się z nimi spotkamy; możemy nawet b®J 
dobycia oręża opanować ich miasta. Ale *  ̂
nastąpi potem ? Skoro zajmiemy główne m*eJ 
8ca, wtedy w kraju wszelka .władza usta*^®’ 
a bezrząd posunie się do najwyższego szczy*0;
Jeźli przyjdzie do tego, tedy należy się 0 . 
wiać , aby fanatyczni Maurowie nie oddali 8*9 
zupełnie pod dowództwo A b d - e l - K a d e * 1®’ 
któryby wtedy Dieochybnic nieskończoną P°. 
jazdową wojpę z nami rozpoczął. Wszel®0 
jeżeli Francyja zrzeknie się podboju Pa^st̂ u 
marokańskiego, i jeżeli w żaden inny sp°s , 
nie potrafi przywrócić tam porządku , *®
granica algierska nigdy szanowaną nie bęJ*,ej 
a nasze posiadłości w Afryce będą wystaw*0 
na ustawiczne napauy Marokanów.*

W dzieńniltu Currier de Lyon z dnia 20#, 
lipca czytamy: ^Komisarz policyi centra*0 J
zabrał niedawno broń. o którćj podług *lC?* 
gólniejszej jej formy sądzić możoa , że do 
ry-godnego użytku przeznaczona była. .
tych strzelb nie jest jak zwykle okręgły»o . B 
eliptyczny. Urządzenie to sprawia, że za„ 0, 
kula ani wyżej ani niżej celu nie uderzy- 
licyja śledziła długo, kto jest właściciele® ^ 
broni, jakoż rzecz ta nabiera z każdym d® 
większej wagi. Już uwięziono siedm’ do ° s 
osób , których pod najściślejszą strażą tr*f 
ją. W tej liczbie jest, jak mówią, Pelv‘en.,IJo' 
dy człowiek, kassyjer jednego z tutejszy*® . 
mów bankierskich, najbardziej skomp00®1 
wanym. Co się dotyczy charakteru czy*1 ^  
czej barwy tego spisku, tedy trudno d0,f . ej. 
czas powziąć o nim dokładne wyobraź0 
z obwinionych jedni należą do partyi *e» j 0 
mistów, drudzy do radykalizmu. *a8ew
zamiaru tego tajnego kom plolu, tedy ® 
nych nierozważnych słów , podchwyt*®^ |0a 
szczc przed uwięzieniem obwinionych, 
prawie z pewnością wnosić, że oni nic * 
nie zamierzali, jak pozabijać wszystkie 
dze miasta i departamentu , a potem ®  * 
naszą ludnością bant podnieść.



„S m u tn ego dopełn iam y obow iązku  podając 
miejszem  do pow szech n ej w iadom ości bliższe 
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linie nastepu jace ogłoszenie : B e r l i n  ma szcztg  z a s ły s z a n e j ; napełn i ona serca
26. l i p c a : '  Najjaśniejszy Król i K rólow a przed- pruski J wJe ch  J. K. M ości p oddanych  
sięwzieli dziś z rana o godzin ie 8m ńj w yjec tac wsf ? S boleścią  , le c z  zarazem  p ob u dzi ich  
naprzód do K rdm annsdorf na Szlązłtu, a ztam - napyw s dŁiek‘ów  O patrzności, h tóra ta b  do­
tąd do kąpiel w lsz l. Pow óz podróżny za jech ał do .lo z e n  ^  n ieb ezp ieczeń »tw o  od dro-
przed portyk p a ła cu , i naprzód ws.ad a w en noj acd j Pary k rólew sk ie j , . o jczy -
Najjaśn K ró low a , przyjawszy p o d a n ą  sobie p e - g .e j pam  p ^  Bą  Btraty och ron iła .*  
• > * *  “ »  0d minl.teryjo™ S » - *

— • i . - . i . / o c  rnn Savitjny.1 ni po niej szedł KróUcgomość, a w chwili gdy HrólewsHie mm.— .
N- Pan wsiadł i lokaj nachylił się dla zamknięcia _ / Podpis) von Boyen. Muhler. von Satigny. 
powozu, przybliżył się jakiś człowiek z pomię- RMow. Bodelsclucinff. Flottwell.
d*y tłum u, i z podwójnego pistoletu wystrze i a„,.lińska z dnia 27go lipca podaje
ezybko dwa razy do powozu, który tej chw. i Ga%eta zamachu jeszcze następujące
ruszał z miejsca.* °  nadn“ '® . pidrwszy strzał przeleciał koło Jego

'leszcze na placu zamkowym, J-K- M. kazał 8ZCzegóły• Ki > stronie po której Jej Mość 
otrzymać sie powozowi , i w trwoznem oczeki- Hról. Mości p i  ju8ł Królowćj został
waniu cisnącemu się ludowi okazał przez od- Królowa s.edzia . P dziebi , Jej Król.
alonienie płaszcza, ze jest nietkniętym , zię- U8Zkodzony , j  .^nieta. jj ,  Ugi strzał nie mógł 

njąc za objawiający sio udział ; potem aza Mość Zosta a nowozu i ugodził zapewne
fajjaśn. PaJ daldj ruszyć i puścił się w podróż gię ja | dostać A c a Przelil 
jj® eją żelazną frankfórtską. Dopiero na dworcu w drzWiczk» p ° «  Jn0TnPencłe , gdy go
g le jow ym , po bliższem  obejrzeniu powozu, chwiejącą s . ę ^  „ J  przytomnością
przekonano sie,  że istotnie obie kule do- chwytano. —  ^ J  na ao!
8,%  się w głab onegoż, i że ocalenie Najjaśniej- słu „stał Jego Król..Mo c roz .
eiych podróżnych , tylko szczególnej łasce bie płaszcz i rzekł : *Łs tst nw  em aum vt

,.Z b roJ „!a „  , o , u l  .a r . i  o .  goręcym o c j o l o  u i„ c „ ,r  „ i . l b .  ę,J>« “
u]ęty, i z trudnością przed zapalczywym gnie- * radości, ze Król i Królowa uil„niinowa<S
*em  łudu do najbliższego odwachu oddany, ocalcni , kazała jak najswtem.ej u.łum.now
a zląd do więzienia kryminalnego odesłany. aWoje domy.* . ,
Tu dopiero oświadczył , ze jest b y łym  burmi- Magistrat głównego i rezydencyjon  g
Strzem T s c h e c h ,  jak oż poznano, zejesttąz m;a8ta p08ta n ow ił, dnia 28.  ̂b. m. f t z  P ^
samą osoba. Ma on 56 lat , był dawniój kup- dDiem znajdować się na nabożeństwie " k o s c,eIe 
r e m , następnie przez kilka lat burmistrzem św Mikołaja, by podziękować Banu nogu za 
wStoikowie (w Marchii elektoralnej, i W roku MCzęśliwe ocalenie Jego Król. Mosc. i 
*841 po bardzo nagannem urzędowaniu wziął miJościwego i najszanowniejszego r 

ymisyję. Od tego czasu przebywał najwięcej bezpieczeństwa, które do powszec nej 
Jr Berlinie , i starał się o jaką posadę u władz j az wiadomości.
"rajowych, której m u , jako niemającemn z* ^  B e r l i n a  d n i a  29. l i p c a -  Najja- 
®olią żadnego prawa, odmówiono; również po- n̂jej 8; Państwo przyjmowali przedwczoraj 
®ana prie!Ł niego w przeszjym robu w te'j w Ęrj man8dorf o godzinie 7. z raDa, deputacyje
” t'erze prośba do Najjaśniejszego Pana , nie łnne od magi8lratu i obywateli miasta Ber-
tr*ymała pożądanego skutku. Człowiek ten ]ina z adre8ami powin8zowania, ze Opatrzność 
ył znany jako bardzo gwałtowny i w wysokim zach0wała Ich drogie dni od widocznego nie- 
°Pmu namiętny.* bezpieczeństwa, zbrodniczym zamachem nik-

b- ! .1 Pr*y pierwszej indagacyi policyjnej, ciem niba zagrożone. Oboje Krńlcstwo Ichmosó
L J * Du 0n 8,§ beŁ °Bró(ll,i do popełnionego y:eli z rzewnem uczuciem rzeczone depu-
C r r .' *Za Powód zgrożnego występku przy- do btórych w końcu Noj. P«n wyrzekł
tnówi *0 .81- chcial  zemścić za uiesluszne od- ,e pamjęlne słowa .

leni© jego prośbie o posadę, przyczem na]- f _ ^nrhwieie zaufania,
i.^tazn'Ł5j zapewnił, ze zbrodni tej dopuścił się * 1 w św iec e tu ludu,  a tem mniej

ylko % własnego popędu, i ze nikomu za- * 1 m j e® c ,OSUnki moje z ludem zo-
^ a r «  8wego nie udl.eP j _  ś ]e < W o  brymi- ^  p o ^ b“ y- Spokojnie wesprę

e niezwłocznie się rozpoczęło.* ' 8taJ? zawS7e Pr*> dawnem- ^
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•moją głowę na łonie każdego z moich pod- 
rdanych.4

Wczoraj we wszystkich kościołach wszystkich 
wyznań , odbyło się nabożeństwo dziękczynne 
za ocałenie drogich dni NN. Państwa ; wieczo­
rem  dnia 27go bito we dzwony po wszystkich 
kościołach na znak tej radości.

W  sobotę 27go w teatrze wielkim, po od­
śpiewania hymna narodowego, cała publiczność 
do niezwyczajnego natłokn zgromadzona, z naj- 
większem uniesieniem radości trzykrotne wy­
dała okrzyki: »Niech żyje Ii ról i Królował4

Jego Król. Mość polecił wszystkim ducho­
wnym , aby w niedzielę dnia 28go we wszyst­
kich kościołach w Berlinie, Poczdamie i Char- 
lottenburgu, do powszechnej modlitwy przy­
łączyli te słowa: Ze wolą jest Króla, aby słu­
dzy ołtarza wszystkiemu ludowi oznajmili, ze 
Król prosi Boga , aby cudem uratowane życie 
Jego i Królowej uczynić raczył błogosławień-
slw«m dla ludu i t. d.*

Szwecyja.
Z  S z t o k h o l m u  d n i a  12. l i p c a .  Wczoraj 

po południu odczytano zzwyczajnemi ceremo- 
nijami na wszystkich plarach publicznych kró­
lewskie ogłoszenie celem otworzenia Sejmu. 
Byłego ministra sądu sprawiedliwości, hrabiego 
A r v i d  A r v e d s o n  P o s s e - ,  mianował Król 
marszałkiem ziemskim , arcybiskupa W i n- 
g a a r d rzecznikiem duchowieństwa, a biskupa 
H e d r e n  wicerzecznikiem tegoż samego stanu.

Pierwsze zgromadzenie stanów krajowych in  
plenis nastąpi dnia 16go, a'plenum plenorum 
odbędzie się zapewne a ż 20gc w *ali Stanów. r ••

T u rcjja
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  dni a  17. l i p c a .  Po­

dług wiadomości z Bajrutu przybył tamże znany 
grecki jenerał G r i v a s  *) na pokładzie fran- 
cuzkićj korwety l(f Diliyenle, gdy jednakże m iej­
scowa władza nie pozwoliła, ażeby tam pozo­
stał , postanowiono więc zawieźć go do Alexan- 
dryi , dokąd już odpłynął.

Na pamiątkę wydania nowej złotej i srebrnej 
monety rozkazał Sułtan listem własnoręcznym, 
aby z tego powodu z łote , srebrne i miedziane 
medale wybito.

re  o  w  i  iv  y .
Nieraz daje nam się nczuwac potrzeba publi­

cznej wy s t awy  s z t u k  p i f  k n y c h ,  w którejby

*1 Obacz artykuł pod napisem „ G r e c y j a tł w Ga­
zecie Lwowskiej z.dnia 0. lipca r. h

z jednej strony każdy malarz czy rytownik ot war 
te miał pole objawienia swojego talentu , • 
drugiej strony prawdziwi amatorowie dawać 
gli zachętę nabywaniem prac lepszych. Uty#** 
jem y na brak artystów u nas, a w rzeczy 
mćj nic o nich nie wiem y; ledwie czasem 
leniwej pogadance obije się o ucho g^aC . 
wieść jaka o tym lub owym co pięknie maluj 
lub rysuje: inaczejby się działo, gdyby m®!® 
lub rytownik miał pewne jo ż  miejsce na wy* 
stawę swoich dzieł przeznaczone; znalazłby 8,f  
zaraz i znawca któryby je  oglądnął i opia®*' 
kupiec coby nabył, a co najwięcej, powstałoby 
szlachetne współzawodnictwo, które jak wie®1* 
z dziejów sztuk pięknych, najjenialniejsze *uf* 
ła wyltrzesić iskry. Uwagi te nastręczyły *ł  ̂
nam przeglądając skład sztuk pięknych p®°8 
F r a n c i s z k a  Ga l i ń s k i e g o ,  który jeden w ®8̂  
szej stolicy dogadza wszystkim warunkom t8  ̂
ltowego składa; gdzie indziej bowiem ezt° 
piękne są tylko dodatkową, że się tak wyraz*®* 
ozdobą handlu, gdy przeciwnie u pana G**1 
skiego są one najpierwszym i najgłówniej**^ 
przedmiotem jego wszystkich starań i zab»o 
gów. Jeżeli nawet co wiemy o pojawiający!* 
u nas jakim talencie, to chyba tylko z tej 
stawy sklepowej, do której chętnie przyj*®®J, 
pan Galiński wszystkie roboty naszych arty*t<ł ’ 
z tego więc względu warto uważniejszem PrZ,e_ 
biedź okiem bogaty ten zbiór malowideł, 
chów i litografij. Najwięcej nas zajęły dwa 
brązy olejno naszego ziomka K l a t e c k i eS ' 
Syn ubogich rodziców, z wrodzonym tale®tc 
i namiętnem zamiłowaniem oddał się malarstW®’ 
a jeżeli dotąd nie tak wysoko zaszedł, jakby8 1 
się po jego znanych nam próbach spodzieW  ̂
i życzyli, przypisać należy położeniu, 
jest na zawadzie wyższemu kształceniu 
wzorach zagranicznych. Jak wszystko sam a0 j 
winien, najlepszym jest dowodem obraz pS" Q 
jego ojca, przedstawiający bitwę pod Wato* ’ 
wystawiony także u pana Galińskiego, 
ze wszech miar słaby w wykonaniu, choc P i 
mysł nie jest bez talentu, i ten to ° jc ‘eCt.ja- 
jedynym nauczycielem syna. W  dwóch 0 &
zach Klateckiego syna, które widzimy _a 
Galińskiego, z pociechą spostrzegać sjf 
znaczny postęp; dawniejszy (nabyty j a* RLm- 
W- T r z e c i e s k i e g o )  przedtsawiaśtą 1 ttI 
rozdającą jałmużnę; choć znać mozolną Pr? ^ ’jia- 
iawdzie nawet przebija się talent, w “ e 
tnem cieniowaniu jest przecie miernicj8Z? or. 
późniejszej kopii wesela cliłopsUieyO •̂ eD*gija' 
s a. W tym obrazie pełnym życia , roztrz
nego na kilkadziesiąt żywych osób, um ^  
Klateclti zachować doskonale rozmaitość
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kitnoś<5Ulin°ść wyrazu; osobliwie znaleźliśmy dwie gru- pana Galińskiego, wydane jego kosztem obraz- 
Py Najstaranniej wykończone: jedne muzykan- ki z Krakowiaków i Goiali, ze śpiewkami tej 
*ńw, dnicro otaczajaca malke z dzieckiem przy

f  C C .. • i "» »
d r u g oO oj-j— V « .w v * i u j u u a  u i a i n c  Mj u / i i c ę m c i U

piersi; kapryśne wyrazy oryginału zachował pan 
"J*tecki wiernie, równie jak i żywy koloryt 
Niderlandzkiej szkole właściwy. Do lepszych 
olejnych obrazów wystawionych u pana Galiń-’ 
*"iego, należą: dwa bukiety kwiatów D r e x ł e r a ,  
^których więcćj wypracowania drobiazgowego 

prawdy, \ dwie trzody pasące się D o l i n g e -  
Jai w których więcej prawdy naturalnej niże- 
1 kolorytu zdało nam się p.słrzedz. Jest tam 

Jakże nie źle oddana Madonna L a n g a ,  by- 
eg° wiedeńskiego aktora, ojca ś. p- Langa ma- 
•rza, od którego tenże pierwsze brał począt­

ki sztuki malarskiej. —  Mówiąc o obrazach o- 
>ejnych u p. Galińskiego będących, nie może- 
my przemilczeć 18 portretów królów polskich;

*° rozmaite kopie portretów w zamku war- 
•rawskim zawieszonych; odznaczają się zaś lc- 
- . - i pęzlem i zachowaniem: Przemysław, 
Jiazimierz Wielki, i Stanisław August. W oko- 

tych większych obrazów grupują się w sztu­
cznym i pełnym wdzięku bezładzie, jakby ram-

P»zym
l i a z i r r . : .

jak wiadomo litografija  ̂ J ykiór pana
” >soliogo p o , . . . ! .  n
Balińskiego najlepsze daje o v.noralii ko-
Najliczniejszy zdaje się być z b i r  * o obraz. 
lorowanych, w którym natrafiamy^ y _ .
ków pełnych prawdy i wdzięku, iz łe  w,e ^  
my na co najpierwej zwrócić uwagę, clY 
tę twarz Turczynki z okiem huryski; czy n 
tę domową scenę jedzących ukradkiem mięso W 
post, na widok wchodzącego pastora, z wy­
razem wielkiego zdziwienia na twarzy ̂ pasto^
ra, przestrachu i kłopotu najrozmaiciej ma­
lującego sie na twarzach familii jedzącej, P 
tuiędzy któremi najpocieszniej wydaje się c 
"iec płaczacy za wydartym smacznym taw' 

iem, i pies chwytający chowane m .ęso: albo 
*Noźe na ten obrazek dwóch panien m uzykaf 
nych, grajacćj i śpiewającej z calem uprze 
dzeniem o swym talencie, a s łu c h a c z ó w  ze
tuudzonemi i chwalncemi postaciami. ’ 
tNniój piękny jest zbiór litogralij olejno p o c ­
howanych , które doskonale naśladują obr y 
elejue; lecz wieleby czasu potrzeba, gdy y 
*°y chcieli cały skład pana Galińskiego z 
lezytą przebiedz uwagą; wspomnimy ty o  ̂
•zcze o zbiorze ubiorów narodowych_______ __
rranych prze* i

G

-w ,vai i truiczuKow para dosttonaia, z 
c&łem błoinistem otoczeniem. Dodamy jeszcze 
c°  Nas najlepiej przekonywa o dobrych chęciao •

Ińj
znajomej operetki, odrysowane przez p. N i- 
g r o n i e g o ,  także jednego z naszych utalento­
wanych malarzy , o których nic prawie nie 
wiemy; rycinki te bardzo dobrze mogą zaste- 
pywać jaskrawe bohomazy, któremi się dzieci 
nasze bawią, a z większym pożytkiem, bo i 
stroje i śpiewki przypomną im rodzinne obra­
zy. Jednćm słowem, w składzie p. G a l i ń ­
s k i e g o  widzimy nie tylko zwykłą staran­
ność o własny pożytek, ale i dobrze zrozumia­
na oględność na potrzeby i pożytek kupujących. 
Trudno w obrębach krótkiego artykułu wymie­
nić i ocenić wszystkie oddziały składu tego; w 
ogóle wiec tylko dodamy, że każdy odwidza- 
ja cy , prócz przyjemnie i pożytecznie przepę­
dzonego czasu, znajdzie niejeden ponętny przed­
miot obszernej dziedziny sztuk pięknych, któ­
re stały się przy dzisiejszem wyzszem wykształ­
ceniu istotną potrzebą.—  Są tam i mnogie ry­
ciny w tekach, i książki do nabożeństwa opra­
wione z całą wytwornością i przepychem , są 
i książki dla dzieci z nauczającemi obrazkami; 
malarz znajdzie farby olejne i wodne, ołówki i 
kredę; dla życia salonowego są znowu drobnost­
ki.papierowe tęczową barwą i winietami stroj­
ne ; są bilety wizytowe i nóty, które p. Ga­
l i ńs k i  za pomocą cynkograficznego aparatu 
wyciska z szybkością niezwyczajną, do czego —  
dodamy w przelocie — zapisał juz prasę sztycliar- 
ską; muzyk nareszcie znajdzie rozliczue instru- 
menta, o których dobór stara się p. Galiński 
ze znajomością rzeczy, luóra mu prawdziwy za­
szczyt przynosi.

Dnia 1. b. m. utwierdzono na wieży tutej­
szego kościoła katedralnego obrząd, łac. nowy 
krzyż pięknej roboty, w miejsce owego, który 
wicher zerwał w grudniu roku zeszłego. Przy- 
tem odhyło się solenne poświęcenie tegoż 
krzyża. >
*.Nasz zacny artysta p. S e r wa c z y ń s k i  po­

wrócił temi dniami z swej podróży do Tarno­
wa i Ilraliowa, wyprawiwszy w każdem z tych 
miast po trzy koncerta. I tu i tam znalazł 
wielbicieli swego niepospolitego talentu: mię­
dzy innemi zaszczycili go szczególnie swemi 
względami w lłrakowie jw. hrabina A r t u r o -  
w a l o t o c k a ,  a w Tarnowie jw. hrabia An­
t o n i  S t a d n i c k i ,  Cześć talentowi, cześć tym 
którzy niu przynależny hołd składać umieją!

Peatr polski przez cały ten miesiąc zam* 
rozpocznie się dopiero dnia 2. września. 

Tymczasem mamy codzieńnie przedstawienia w 
teatrze niemieckim, nielicznie odwidzanyin.—  
Znana artystka panna B e r t o l l i  została na po­
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wrót do tegoż teatru od przyszłego miesiąca 
zaangażowaną. — W sobotę dnia 10. b .m . da­
na będzie krotochwila rdie schlirnrnen Frauen 
im Seraiła- a dochód z niej przeznaczyła dy- 
reltcyja dla chóru żeńskiego, w nagrodę pra­
cy, któią sobie tenże chór zadał przy kilku do­
tychczasowych przedstawieniach tej sztuki.

Śpiewacy opery włoskiej w Odessie pan R ic -  
C a r d i  tenorzysla i pani L e o n  przybyli do 
naszej stolicy i małą wkrótce publicznie wy­
stąpić.

Panna II i e f h a  b e r występuje teraz pod przy- 
branem imieniem R o s e t t i  w teatrze niemiec­
kim w Londynie z najlepszem powodzeniem. 
'Wspominamy tu o tem , gdyż ta artystka dra­
matyczna jest córką mieszczanina lwowskiego , 
z matki Polki.

Odebraliśmy właśnie doniesienie o opłakanym 
stanie mieszkańców po nad W i s ł ą ,  W i s ł o ­
ka  i D u n a j c e m ,  z powodu wylewu tych rzek. 
Wezbranie wód było nie tylko większe niż w 
r. 1339 i 1C40, ale co gorsza, powódź trwała 
niesłychanie długo, albowiem od 22go aż do 
Slgo lipca woda ustępowała tak leniwo, ze w 
tym ostatnim dniu nie tylko pola N i z i n  i Ba­
r anowa  były zalane, ale nawet i w budowlach 
jeszcze w wodzie brnąć musiano. Nie będzie­
my tu powtarzać opisu rozdzierających scen, 
dość gdy powiemy, że szkody w urodzajach, 
inwentarzu i budynkach są nieprzeliczone, Jak­
by na uzupełnienie smutnego obrazu zniszcze­
nia, Dunajec w O l f i n o w i e  a Wisłoka w llz  u- 
c h o w i e  przeorały cmentarze nadrzeczne, i 
zasiały pola trumnami i kośćmi ludzkiemi. — 
Ciągłe deszcze nie dozwoliły ratować ostatków 
mienia. —  Starzy wieśniacy wróżą jeszcze dru­
gą większą powódź: nieustanne deszcze, powol­
ne ustępowanie wód i wiatr niezmiennie od za­
chodu wiejący, mogą tę przepowieduię łatwo 
sprawdzić, Jeźli niebo nie odwróci tej klęski, 
i nie zeszłe trwałej pogody, los nadbrzeżnych 
mieszkańców będzie nad wszelką miarę okropny.

Poczta warszawska juz od tygodnia do Lwo­
wa nie dochodzi. Ze uadzwyczajne wezbranie 
Wisły, a tem samem przecięcie komuniltacyi 
między Warszawą i Pragą jest tego przyczyną, 
można się było domyślić. Przez Iiraków ode­
braliśmy następującą w tej mierze wiadomość 
z Warszawy, sięgającą tylko po dzień 27. lipca: 
»Z  powodu nagłego wezbrania Wisły, mnóstwo 
mieszkańców Powiśla opuściło domy, gdyż wo­
da już oknami dostawała się do mieszkań. Dnia

26go z rana ulice nadwiślane, place i ła®*e”  * 
stały w wodzie; toż samo miasto Praga i 0 t 
liczne pola. Tegoroczny wylew jest dalelto wtf 
kszy niż w roku 1813, jednak mniej zatrważa  ̂
jący, bo nie tak gwałtowny ; w r. 1813 fale by­
ły mocne i rzeka nader burzliwą. Tegoż dnia p 
południu woda przerwała most między WarszaW? 
i Pragą i UDiosła  k i l k a  ł y ż e w :  — w ie c z o r e jO
doszła wysokości 21 stóp i 5 cali i wystąp1 
za bulwark. Nazajutrz, dnia 27go rano, 
kość wody na Wiśle pod Warszawą była jo® 
stóp i 3 cali. Szkody są ogromne. — Także 
z rozmaitych stron królestwa Polskiego donos , 
o wylewie rzek i przerwaniu stawów: tatn Ba 
wet gdzie stawy były suche , jest teraz wo J 
tak pełno, że i kamienne śluzy znosi-*

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYŚLOM
(Z, korespondencji prywatnij.J

Z  Pesztu, dnia 27. lipca. Z  tegorocznych °° 
tąd w Węgrzech odbytych żniw , okazuje 
że urodzaje w naszym kraju tylko częściołV® 
pomyślnie wypadły. W Banacie zbiory są 9®c*° 
ple , lecz jakość ziarna bardzo do bra. W 
selburgu, owym największym spichrza zbo®° 
wym Węgier , ceny zboża idą w górę.

C. Peslher UandlungszeUuny.J
* —  —* “ Ĵj

Z  Wrocławia, dnia 25. lipca. O rozpoczęty 
i dotąd odbytych żniwach w Szlązku Pru-fl̂ 1 , 
możemy następującą zdać sprawę: R z e p a
białą koniczynę powszechnie już zebrano, 1 
do żyta się wzięto, —  W Dólnym Szlązka • 
i jakość rzepaku jest zadowalająca; w 
zaś ucierpiał on nieco od deszczów.—  . * ga*
koniczyny wiele zebrano, lecz nasienie n«e° 
źne i bruoatnawe, i podobno pięknego 
dziewać się w tym rok u .—- Pszenica jak 
wiele -obiecuje; żyto zaś tak co do jakosC* 
i ilości bardzo chybiło. —  Nasienia czertV<jfe- 
koniczyny spodziewać się można tylko 
dniego zbioru. nicę,

W handlu rzadko teraz pytają się °  P9I<6 jep' 
a cena jej spada coraz bardziej; żyto zas 
szy ma pokup i drożeje. ., -i

CPreus. Handl.

Doniesienia naszego korespondenta: ® f«jo, 
na woły dnia 31. lipca w Ołomuńcu 0 JJja. 
nie odebraliśmy ostatnią pocztą. Reda w

Bedaktor J. H. Bami óakl .  — Nakładem Spadkobierców F r s ó e i a i k a  Krattera.  
(Drukiem P i o t r a  Fi l i era  we  Lwowie.)


